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Reforma 
kontroli społecznej

CRZZ przygotowuje projekt re­
formy organizacji kontroli spo­
łecznej w dziedzinie handlu, ga­
stronomii i usług. Projekt zmie­
rza do zwiększenia ochrony in­
teresów nabywców i konsumen­
tów poprzez zapewnienie szero­
kiego udziału w kontroli aktywu 
społecznego.

Dni Elektrotechniki
Z inicjatywy TPPR i Stowarzy­

szenia Elektryków Polskich zor­
ganizowane zostaną w kwietniu 
(jDni Elektrotechniki Radziec­
kiej”. Centralnym wydarzeniem 
„Dni” będzie konferencja nauko­
wo-techniczna w Warszawie. 2 
kwietnia w salach Muzeum Tech­
niki NOT w Warszawie otwarta 
zostanie wystaw? pod nazwą 
„Elektryfikacja ZSRR — realiza­
cją idei Lenina”.

Deficyt ONZ
Rzecznik ONZ oświadczył w po­

niedziałek, że pod koniec bm., 
już po wycofaniu kontyngentów 
indyjskich, tunezyjskich i częścio­
wo malajskich, liczebność wojsk 
ONZ w Kongo wynosić będzie o- 
koło 13—14 tys. żołnierzy. Koszt 
ich-utrzymania wynosi obecnie o- 
koło 6 milionów dolarów miesięcz­
nie. Deficyt ONZ na dzień 1 sty 
cznia br. wyniósł prawie 166 mi­
lionów dolarów.

Ubolewanie Nehru
Przemawiając w izbie niższej 

parlamentu Indii, premier Nehru 
wyraził ubolewanie w związku z 
przeprowadzeniem przez Francję 
procy nuklearnej na Saharze. O- 
świadczył on, że próby te wywo­
łały poważne zaniepokojenie, 
wśród narodów Afryki, ponieważ 
W ich wyniku ludności zagraża 
niebezpieczeństwo.

„Wagabunda” w Izraelu
We wtorek na miesięczne tour­

nee do Izraela udał się znany ze­
spół teatrzyku „Wagabunda”.

Porażka 
ngodinhdiemowców

Wojska ngodinhdiemowskie do­
znały w poniedziałek znacznych 
strat w bitwie pod Ap Bac. 18 
żołnierzy wojsk rządowych zginę­
ło, a 14 odniosło rany. Ranny zo­
stał również jeden z amerykań­
skich doradców wojskowych.

Podwyżka cen w NRF
W Niemczech zachodnich znowu 

wzrosły ceny na szereg artyku­
łów spożywczych. Biuletyn praso­
wy SPD „Parlamentarisch-Politi- 
scher Pressedienst” donosi o wzro 
ście cen w NRF w okresie od po­
łowy lutego do połowy marca na 
cielęcinę, jaja, smalec i inne ar­
tykuły żywnościowe. W tym sa­
mym czasie wzrosły o 20 proc, o- 
Płaty za poszczególne rodzaje 
transportu.

Demonstracje 
bezrobotnych

W dniu 25 bm. w brytyjskich 
ośrodkach przemysłowych, a zwła 
szcza w Szkocji, gdzie bezrobocie 
^aje się szczególnie we znaki w 
Przemyśle stoczniowym i maszy­
nowym odbyły się liczne wiece 
bezrobotnych. Na środę zapowie­
dziana została demonstracja 
Przedstawicieli bezrobotnych w 
kuluarach Izby Gmin.

Kadra PZPN — 
AS Roma w TV

Telewizja zawiadamia, że w śro- 
27 bm. przeprowadzi w pro­

gramie ogólnopolskim transmisje 
z międzynarodowego meczu pił­
karskiego Kadra PZPN — AS Ro- 
ma. Transmisja ta nie obejmie 
jednak Warszawy i województwa 
Warszawskiego, ponieważ organi- 
satorzy nie wyrazili na to zgody.

Zacieśnienie współpracy naftowców WG
Ostatnio odbyła się w Bukareszcie narada konsultacyjna przed- 

st»wicieli instytutów naukowo-badawczych, zajmujących się pro- 
b’ematyką przemysłu naftowego i gazowego z krajów należących 
<o RWPG. , .

Obrady toczyły się w 2 sekcjach: wiertniczej i eksploatacyjnej. 
* Pierwszej sekcji przedyskutowano m. in. zagadnienie ba arna 
’ °Pracowvwania techniki i technologii głębokich wierceń.

Na posiedzeniu sekcji eksploatacyjnej główną uwagę zwrócono 
®a metody wtórnej eksploatacji ropy. .

Polska, posiadająca największe doświadczenia w stosowaniu ter­
micznych metod wtórnej eksploatacji ropy, będzie krajem tzw. - 
<hcym, czyn nadającym kierunek wszystkim poczynaniom i pracom 
* tej dziedzinie. Od nas będą także zapożyczone pewne> ^^lad- 
czenia dotyczące płuczek (płyn wynoszący urobek z głębi Wier 
n«go szybu) i cementów do głębokich wierceń. (PA )
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Siódmy Oddział WTK

Kulturalne nadzieje 
kępińskich działaczy

W dniu wczorajszym powstał nowy — siódmy z kolei — 
Oddział Powiatowy Wielkopolskiego Towarzystwa Kultural­
nego tym razem na południowym krańcu naszego wojewódz­
twa, w powiecie Kępno.Utworzenie Kępińskiego TK poprzedziło spotkanie działa­czy kulturalno-oświatowych, podczas którego dokonano bi­lansu dotychczasowych osiąg­nięć i omówiono najważniej­sze potrzeby kulturalne mia­sta i powiatu. Zarówno z refe­ratu sekretarza KP PZPR — 

T. Szydełki, jak też z głosów w dyskusji wynika, że w po­wiecie kępińskim jest jeszcze wiele do zrobienia. Kępno nie posiada Powiatowego Domu Kultury, warto więc pomyśleć o utworzeniu ośrodka instruk tażowo-metodycznego, który mógłby oddziaływać na pla­cówki kulturalno-oświatowe w powiecie.Budowa Domu Kultury w Kępnie jest przewidziana w nrzyszłym planie pięcioletnim, ale już dziś zakłady pracy i instytucje powinny pomyśleć o gromadzeniu funduszy na ten cel, a Kępińskie TK — przy pomocy istniejącego Spo­łecznego Komitetu Budowy — o budzeniu inicjatywy czynu społecznego w tym kierunku.
Budzenie i rejestracja tej 

inicjatywy, scalanie jej i na­
dawanie wspólnego kierunku 
wszelkim poczynaniom kultu- 
rainydi —oto główne żądanie 
nowo powstałego oddziału 
WTK.Powiat kępiński ma wiele braków, jak słabość kadry i wyposażenia w sprzęt, ale z drugiej strony istnieje wiele świetlic nie wykorzystanych w pełni. Przede wszystkim więc należy ożywić istniejące
Depesza KC PZPR 
do P. TogliattiegoKomitet Centralny PZPR w depeszy podpisanej przez W. Gomułkę przesłał P. Togliat- tiemu z okazji jego 70-lecia gorące, serdeczne życzenia dłu­gich lat życia i owocnej dzia­łalności dla dobra narodu wło­skiego, dla wielkiej sprawcy pokoju, postępu i socjalizmu.PAP

„Polowanie 
na czarownice” w USA
„Polowanie na czarownice” w 

Stanach Zjednoczonych przybiera 
takie rozmiary, że nawet Sąd Naj­
wyższy USA uważał za konieczne 
ostudzić zapały różnych organów 
prowadzących tzw. „śledztwo”.

Rozpatrując sprawę przewodni­
czącego „Stowarzyszenia na Rzecz 
Rozwoju Ludności Kolorowej” w 
Miami Teodora Gibsona, któremu 
zarzuca się, iż nie zapobiegł „prze 
nikaniu komunistów” do tego sto­
warzyszenia, Sąd Najwyższy 
uznał, iż organizacja ta jest le­
galna i że osoby prowadzące śledź 
two w sprawie jej działalności, 
powinny przedstawić obiektywne 
dowody wywrotowych wpływów 
na stowarzyszenie, gdyż tylko -to 
może w myśl konstytucji być pod 
stawą dla jakichkolwiek docho­
dzeń. (PAP)

Powiat w roli inicjatora
2® bm. odbyła się w Warszawie narada poświęcona 

programom działania i koordynacji działalności kultural­
no-oświatowej w powiatach zorganizowana przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki wraz z Prezydium CRZZ.Uczestniczyli w niej człon­kowie Centralnej Komisji Ko­ordynacyjnej, sekretarze do spraw kultury Woj. Komisji Zw. Zawód., przewodniczący Komisji Kultury WRN, 17 przewodniczących Prezydiów 

placówki oświatowe. Niemałą w tym rolę odegrać może mło da inteligencja.N-a zakończenie spotkania wybrano 30-osobowy Zarząd oraz 11-osobowe Prezydium.(km)
Porządek dzienny 
posiedzenia Sejmu
Prezydium Sejmu ustaliło nastę 

pujący porządek dzienny 18 po­
siedzenia Sejmu PRL, które odbę 
dzie się w dniu 28 bm.
1. Informacja prezesa Rady Mini­

strów o aktualnych sprawach 
gospodarczych kraju.

2. Sprawozdanie Komisji Przemy­
słu Ciężkiego, Chemicznego i 
Górnictwa o rządowym projek­
cie ustawy o znakach towaro­
wych.

3. Sprawozdanie Komisji Obrony 
Narodowej o rządowym projek­
cie ustawy zmieniającej usta­
wę o powszechnym obowiązku 
wojskowym.

4. Sprawozdanie Komisji Obrony 
Narodowej o rządowym projek­
cie ustawy o służbie wojskowej 
chorążych sił zbrojnych.

5. Sprawozdanie Komisji Spraw 
Wewnętrznych o rządowym pro 
jebcie ustawy • cudzoziem­
cach.

6. Projekt uchwały w sprawie 
zamknięcia sesji. (PAP)

Obrady Komitetu 
Drobnej Wytwórczości25 bm. pod przewodnictwem Włodzimierza Lechowicza od­było się Plenum KDW, poświę cone ocenie dotychczasowego przebiegu procesu koncentra­cji i specjalizacji w produkcji drobnej wytwórczości. W ob­radach uczestniczył wicepre­mier Eugeniusz Szyr. W dys- skusji między innymi zabrał głos wicepremier E. Szyr a także przewodniczący rad na­rodowych i przedstawiciele związków spółdzielczych.Na zakończenie obrad pod­jęto uchwałę, która między in­nymi zobowiązuje Prezydia Wojewódzkich Rad Narodo­wych do zatwierdzenia progra mów koncentracji i specjali­zacji produkcji w ujęciu bran­żowym. (PAP)

Mende:

Polityce Zachodu 
brak precyzji

Na posiedzeniu zarządu federal 
ńego Wolnej Partii Demokratycz­
nej Erich Mende skrytykował to, 
że polityka państw Zachodu nie 
ma jasno określonych zadań.

Przewodniczący FDP wypowie­
dział się za zacieśnieniem stosun 
ków między NRF a Stanami Zjed­
noczonymi i ponadto za ..ścisłym 
partnerstwem” między Europą a 
USA.

Zdaniem Mendego w najbliż­
szym czasie nie należy oczekiwać 
..wyżu” w polityce europejskiej. 
Skutki załamania się rokowań 
brukselskich w sprawie przystą­
pienia W. Brytanii do EWG bynaj 
mn’ej nie zostały dotychczas prze 
zwyciężone. (PAP)

GĄSIOREK WYGRYWA
Przy dużym zainteresowaniu pu 

bliczności, polscy tenisiści, w dro 
dze powrotnej do kraju z między 
narodowego turnieju w ZRA, ro­
zegrali spotkanie z reprezentacją 
Grecji. Mecz wygrali Polacy w 
^osunku 7:2. Poznaniak Gąsiorek 
wygrał wszystkie swoje spotka­
nia. (za)

PRN (po jednym z każdego województwa) oraz kierowni­cy Wojewódzkich Wydziałów Kultury.Naradę zagaił minister kul­tury i sztuki — Tadeusz Ga­
lińskiNa obrady przybyli także kierownik Wydziału Kultury KC PZPR — Wincenty Kras­
ko i sekretarz CRZZ — Cze­
sław Wiśniewski.Referat przedstawiony u- czestnikom narady stwierdza: iż palącym nakazem chwib jest najpełniejsze wykorzysta­nie wszystkich rezerw i moż­liwości w zakresie zaspokaja­nia potrzeb kulturalnych spo­łeczeństwa. Chodzi tu zarów­no o środki finansowe, nie­wykorzystywane lokale i sprzęt, jak i o wyzwalanie ini­cjatywy społecznej, a przede wszystkim o łączenie rozpro­szonych sił i zamierzeń.Rolę inicjatora, organizato­ra i koordynatora działalno­ści kulturalnej na wsi i w małych miasteczkach powi­nien odgrywać powiat — Ra­da Narodowa wespół z lokal­nymi organizacjami społecz­nymi, instancjami związków zawodowych i zakładami pra- <y Działalność ta musi być oparta o perspektywiczne pla­ny, uwzględniające możliwo­ści i rzeczywiste potrzeby je­go mieszkańców w tym za­kresie. Rozwój czytelnictwa siecią placówek kulturalnych i współpraca z zawodowymi in­stytucjami artystycznymi — to podstawowe problemy, któ­re powinny być objęte takim planem.

W ciągu ostatnich dwóch lat licz­
ba czytelników korzystających, 
z bibliotek publicznych wzrosła 
o ponad 600 tys. osób, a wypoży­
czeń — o ponad 13 min. Dużą ro­
lę w tym zakresie odegrały biblio­
teki związkowe, których dwie 
trzecie jest już dostępne dla 
wszystkich.

Inny problem to rozwój sieci 
placówek kulturalnych. Obecnie 
działa około 14 tys. domów kul­
tury, klubów i świetlic, które w 
ub. r. zorganizowały 300 tys. im­
prez oświatowych i artystycznych. 
Jednakże placówek tych wciąż

Nagły wyjazd 
Bidaulta z NRFRzecznik władz Bawarii o- świadczył, że szara eminencja ultrasów francuskich, Georges Bidault nagle odleciał z NRF, jeszcze przed otrzymaniem odpowiedzi w sprawie przyzna nia mu prawa pobytu.Jak poda je AFP, Bidault udał sie do Lizbony.Bidault podróżuje pod na­zwiskiem Auberger. Towarzy­szy mu sekretarz. (PAP)

Jenisej pokonany przez budowniczych 
największej elektrowni świata

Specjalny wysłannik PAP, red. B. Majtczak donosi z placu 
budowy krasnojarskiej elektrowni wodnej: W niedzielę póź­
no wieczorem zapadła ostateczna decyzja w sprawie zasy­
pania Jeniseju. Szturm wyznaczono na poniedziałek.O godzinie 10 rano ruszyła do ataku 25-tonowa wywrotka. Poprowadził ją zasłużony przo downik pracy, kierowca Leo­nid Nazimko. On pierwszy zsunął z platformy swego sa­mochodu w kryształowo czy-

„Antyimportowi” 
specjaliści z OstrowaLiczące sobie już 100 lat Wielkopolskie Zakłady Urzą­dzeń Młyńskich w Ostrowie specjalizują się ostatnio w pro dukcji takich maszyn, które za dewizy sprowadzaliśmy z zagranicy.I tak dzięki opracowaniom fabrycznych konstruktorów rozpocznie się niebawem se­ryjna orodukcja suszarek zbo­żowych.Wśród wyrobów antyimpor­towych wymienić także warto urządzenie elektromagnetycz­ne do wychwytywania metali z mąki i zboża oraz mecha­niczną szuflę do rozładunku zboża z wagonów. (PAP) 

jest za mało zwłaszcza na wsi 
(1 placówka na 5 wsi). Konieczne 
jest więc np. tworzenie między­
zakładowych czy międzyorganiza- 
cyjnych placówek kulturalnych 
Z programem takim wystąpiły w 
ub. r. pow. Szamotuły i pow. Pisz.

PAP

Marszałek Malinowski 
odznaczony Orderem

Republiki IndonezyjskiejPrezydent Indonezji, Sukar- no, wręczył we wtorek prze­bywającemu z wizytą ministro wi obrony ZSRR, marszałko­wi R. Malinowskiemu Order Republiki Indonezji II stop­nia. (PAP)
Kolejna 

demonstracja siły 
Dowództwo amerykańskie roz­

poczęło kolejne demonstracyjne 
przemieszczanie wojsk z Berlina 
zachodniego do Niemiec zachod­
nich i w odwrotnym kierunku, 
po autostradach prowadzących 
przez terytorium NRD.

W tej dyslokacji wojsk, której 
celem jest podtrzymywanie na­
pięcia „w mieście frontowym”, 
bierze udział pierwsza grupa bo­
jowa 28 amerykańskiego pułku 
piechoty, która przybywa do Ber­
lina zachodniego z Niemiec za­
chodnich na miejsce przeniesionej 
stąd w styczniu pierwszej grupy 
bojowej 13 amerykańskiego pułku 
piechoty.

W poniedziałek dotarł do zacho­
dniego Berlina pierwszy oddział 
grupy bojowej 28 pułku. (PAP)

Trzykrotnie więcej 
absolwentów do roku 1980

Mśn. H_ Oolański w poznańskiej WSU

Bawiący w Poznaniu minister szkolnictwa wyższego — 
inż. Henryk Golański w towarzystwie wiceministra — dr. 
Włodzimierza Michajłowa i dyrektora departamentu — 
mgr. Henryka Dubniaka wizytował w poniedziałek Wyższą 
Szkołę Rolniczą. Goście uczestniczyli we wspólnym zebra­
niu Senatu i Komitetu Uczelnianego PZPR.Obrady poświęcone były przeniesieniu uchwał XI i XII Plenum KC na grunt konkret nej uczelni celem rozpoznania jej potrzeb rozwojowych w za kresie perspektywicznego kształcenia kadr dla rolnic­twa.W oparciu o referat Komi­tetu Uczelnianego odbyła się pod przewodnictwem rektora WSR — prof. dr. Władysława Węgorka — kilkugodzinna dy skusja na temat zadań WSR, rozbudowy Uczelni, reformy programu nauczania, nowocze snego wyposażenia rolniczych zakładów doświadczalnych, po większenia personelu labora- toryjno-technicznego itp. Roz budowa jest konieczna, gdyż 

stą wodę potężne wielotono­we głazy granitowe i ogromne betonowe bryły.Za nim ruszyli inni kierow­cy. Zadudniła ziemia od setki potężnych wywrotek i buldo­żerów.W południe ze sztabem elek­trowni połączył się premier 
Nikita Chruszczów. Przekazał on pozdrowienia budowniczym i życzył pomyślnego zasypania Jeniseju.O godzinie 17.30 pierwsze bryły zatrzymały bieg Jeni­seju. Rozległy się huczne bra­wa i okrzyki. Kierownictwo robót z trudem powstrzymy­wało entuzjastów, którzy pier­wsi przeprowadzili się z jed­nego brzegu na drugi.

Jenisej został pokonany.We wtorek odbędzie się uro­czysty wiec budowniczych. Już wielu z nich marzy dzisiaj o tym, aby jak najszybciej prze­nieść się do Sajan, gdzie po­wstanie druga na Jeniseju elek trownia wodna, jeszcze więk­sza od Krasnojarskiej. (PAP)

Alarm 
przeciwpowodziowy 

odwołanyWojewódzki Komitet Prze ciwpowodziowy odwołał 26 bm. stany alarmowe dla po wiatów położonych nad Wartą: Koła, Konina, Słup­
cy, Wrześni, Jarocina, Śro­
dy, Śremu, Poznania, Obor­
nik, Szamotuł, Międzycho­
du oraz miasta Poznania. Kulminacyjna fala znajdu­je się obecnie w obrębie dolnej Warty. Górny i śród kowy odcinek tej rzeki są już wolne od lodów a wo­da opada coraz szybciej. Je dynie w okolicach Mosiny i Koła znajdują się lokalne pola lodowe, które jednak nie stanowią żadnego nie­bezpieczeństwa. Wczoraj dalsze grupy saperskie wy­cofano. Utrzymano tylko ochronę niektórych mostów na "Warcie, (st)

Od 1. IV.-23 losowanie 
obligacji NPRSP1 kwietnia br. w Warszawie rozpocznie się 23 z kolei pu­bliczne losowanie obligacji Na rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski.Tabela urzędowa wyników losowania, na której podsta­wie oddziały PKO i Narodo­wego Banku Polskiego rozpocz ną wypłaty, ukaże się w pier wszych dniach maja. (PAP) 

do 1980 r. uczelnie rolnicze mają wypuszczać rocznie trzy krotnie więcej absolwentów niż dotychczas, w czym po­znańska WSR ma mieć bardzo duży udział.
Streszczając przebieg dyskusji 

na konferencji prasowej, minister 
Golański wskazał na niezadowala­
jący stan przekazywania wyników 
prac badawczych do praktyki. 
Chociaż poznańska WSR ma po­
ważne osiągnięcia w tym zakre­
sie, to jednak nie może zastępo­
wać wszystkich instytucji pracują 
cych ńa styku nauki i praktyki, 
nie może przeginać swej działal­
ności w kierunku samej praktyki, 
bo mijało by się to z głównymi 
celem jej istnienia.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy, minister Golański zapo­
wiedział, że resort występuje z 
inicjatywą powołania przy WSR 
Instytutu Biologii Stosowanej 
dla specjalistycznego kształcenia 
kadr oraz Centr. Lab. Międzyu­
czelnianego. Jeśli chodzi o nakła­
dy inwestycyjne dla uczelni rol­
niczych, to resort nie będzie mógł 
wiele pomagać z uwagi na szczu­
płe środki budżetowe, natomiast 
partycypować będą inne zaintere­
sowane ministerstwa. Wiadomo bo 
wiem, że wyższe uczelnie rolnicze 
kształcą młodzież nie tylko dla roi 
nictwa, ale i szeregu innych branż 
naszej gospodarki, (kj)

NRF i Franrja

Wśród „przyjaciół” 
- nierówności celne

Przemysłowcy francuscy są bar­
dzo poważnie zaniepokojeni za­
powiedzianym wzrostem taryf cel­
nych na niektóre towary, które 
NRF importuje z Francji. Bun­
destag uchwalił już dekret o pod­
wyżce taryf na import produktów 
tekstylnych i metalowych z 6 do 
8 procent.

Dotychczas sprawy wyglądają 
tak, że towary francuskie wysy­
łane do Niemiec zachodnich pod­
legają opłatom celnym w wyso­
kości 6 procent, podczas gdy stal 
niemiecka przywożona do Fran­
cji podlega tylko opłatom w wy­
sokości 4 procent.

Nierówność ta powodowała wie­
le protestów ze strony przemy­
słu francuskiego i wiele wyrzu­
tów pod adresem swych partne­
rów ze Wspólnego Rynku.

„Przyjaciele” odwzajemnili się 
podnosząc cła na towary francus* 
kie. Po wejściu w życie nowej 
ustawy będą one dwukrotnie wyż­
sze niż cła opłacane przy wwozie 
stali niemieckiej. (PAP)



Wykorzystaj' urlop 
już w maju

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych przygotował w tym roku
— na miesiące 
nia — ok, 330 

Miesiącem 
będzie maj.

od maja do wrześ- 
tys. skierowań, 
uprzywilejowanym 
Liczbą skierowań

zwiększono bowiem w stosunku do 
r. ub. o 10 tys. (łącznie 45 tys.) a 
ponadto oseby, które wyjadą do 
domów FWP w pierwszej poło- 
wie maja, będą mogły w tym ro­
ku* skorzystać z wczasów po raz 
drugi.

Dzięki zapoczątkowanej przed 3 
Jaty akcji wynajmowania kwa­
ter prywatnych baza noclegowa 
FWP zwiększa się o 6 tys. łóżek. 
W tym roku 110 budynków ob­
jętych będzie remontem kapital­
nym. Na zakup telewizorów, ra­
dioodbiorników itp. przeznaczono 
3 min. zł, książek do wczasowych 
bibliotek — pół min, zł.

Jak zapewnia FWP, w miejsco­
wościach wczasowych wyświetla­
ne będą filmy premierowe.

W roku ub. w 44, zorganizowa­
nych przez FWP, spartakiadach 
wzięło udział 22 tys. osób. (PAP.

Wkrótce pierwsze nowe podręczniki
dostosowane do założeń reformy szkolnej

W magazynach księgarskich znajduje się już duża część 
nowo wydrukowanych podręczników, których nakład wynie­
sie ogółem ponad 25 min. egzemplarzy. Pierwsze partie no- 
wo wydanych książek szkolnych powinny dotrzeć do szkół 
podstawowych w maju, a do liceów ogólnokształcących w 
czerwcu.

sukcesywnie tak, aby szkoły mogły je otrzymać przed roz­poczęciem nowego roku nauki.PAP
Sport dla wszystkich

15-LECIE USTAWY O POWSZECHNYM WYCHOWANIU 
FIZYCZNYM

Halo!
Przekazujemy mapą!Wielkopolskie Zakłady Te­letechniczne w Poznaniu mają uruchomić produkcję t. zw. aparatów telekopiowych. Urzą dzenia te będą przekazywał”’ drogą telefoniczną (t. zn. przez kabel) pisma, dokumenty, dru ki, rysunki, szkice, mapy.API

Owocna współpraca Polski i NID
Podsumowanie wyników akcji

Dorocznym zwyczajem w nadgranicznej miejscowości_ 
hensaaten (NRD) odbyło się uroczyste podsumowanie prowa 
dźonej w tym roku wspólnej akcji przeciwpowodziowej 
przez lodołamacze NRD i Polski.

Ho-

Wydanie pierwszych no­wych podręczników dostoso­wanych do założeń reformy przeznaczonych dla klas IV i V nieco się opóźniło. Klasy te otrzymać mają od roku szkol­nego 63/64 — 11 nowych pod­ręczników dostosowanych do nowych programów naucza­nia. Łączny ich nakład wynie­sie około 11 milionów egzem­plarzy (tj. blisko 40 proc, wszy stkich wydawanych w tym ro­ku przez PZWS podręczników szkolnych).Przygotowanie tak wielkiej liczby książek nie jest sprawą łatwą zważywszy, że są one wy dawane w starannej szacie gra ficznej — na lepszym papierze w sztywnej oprawie, wypo­sażone w barwne ilustracje itp.Według informacji uzyska­nych w Państwowych Zakła­dach wydawnictw szkolnych, część tych nowych podręczni­ków m. in. do języka polskie go i rosyjskiego, została już przesłana do magazynów księ­garskich. Następne partie prze kazywane będą księgarniom

Wzajemne dostawy 
towarów na wielką skaląNigdy i z nikim nie podpisa­liśmy porozumienia o wzajem nych dostawach towarów na tak wielką skalę w ciągu jed­nego roku. NRD tak jak i po­przednio będzie zajmować pierwsze miejsce w zagranicz­nych obrotach ZSRR — oznaj­mił korespondentowi „Praw­dy” radziecki minister handlu zagranicznego, N. Patoliczew w związku z podpisaniem w Moskwie protokołu handlowe­go między ZSRR i NRD na rok 1963.Wartość wymiany towaro­wej między obu krajami wy­niesie w roku bieżącym około 2 miliardy 300 milionów rubli.
Pierwsze osiemnastolatki 

Ziem Zachodnich

Zakończenie sesji
Ligi Arabskiej

W poniedziałek zakończona 
Stała w Kairze 39 sesja Rady

W uroczystości udział wzię­li przedstawiciele resortów żeglugi obydwu krajów, przed stawiciele miejscowych władz
Li-

gi Arabskiej. Sesja podjęła sze-. 
reg postanowień: zwołać Radę O- 
brony (składa się ona z dowód­
ców sił zbrojnych krajów ligi, mi 
nistrów obrony i ministrów spraw 
zagranicznych) dla rozpatrzenia 
problemu planowanej przez Izrael 
zmiany koryta Jordanu; ponownie 
postawić na forum ONZ problem 
Palestyny; wnieść oficjalny pro­
test przeciw francuskiej eksplozji 
atomowej na Saharze.

Z innych rezolucji uchwalonych 
na sesji warto wymienić tu przy­
jęcie do Rady stałego przedstawi­
ciela Jemeńskiej Republiki Arab­
skiej. (PAP)

partyjnych oraz załogi łamaczy.Ustalono,
i państwowych zwycięskich lodo-że najlepsze wy-

Następstwa zimy 
i trudności koniuktury 

w NRF

Turawie ber echa minęła data o historycznym znacze-
* nin dla rozwoju wychowania fizycznego i sportu, 

Przed 15 laty Sejm Ustawodawczy uchwalił jednogłośnie 
„Ustawę o powszechnym obowiązku przysposobienia zawo­
dowego wychowania fizycznego i przysposobienia wojsko­
wego młodzieży oraz o organizacjach kultury fizycznej 
i sportu”.

Do końca 1963 r. 
55 reaktorów atomowychWedług przewidywań Mię­dzynarodowej Agencji do spraw Energii Atomowej ONZ, do końca 1963 r. eksplo atowanych będzie w świecie 55 reaktorów atomowych, produkujących energię. Część reaktorów, zwłaszcza spośród najmniejszych, przeznaczy się do celów naukowych.Obecnie w czterech pań­stwach (ZSRR, USA, W. Bry­tania, Francja)) działa ponad 20 elektrowni, używających uranu i plutonu. Produkują one 2.500 MW energii. Jakw;a domo, w Polsce czynne są 2 do­świadczalne reaktory — „E- wa” i „Anna”, (k)

niki w tegorocznej akcji uzy­skały lodołamacze „Lis”, do­wodzony przez kpt. Januszew skiego oraz lodołamacz „Gartz”, dowodzony przez kpt. Kajzera (NRD). Załogom lodo- łamaczy przyznano wysokie nagrody pieniężne oraz odzna czenia za specjalne zasługi w akcji przeciwpowodziowej.
Przedstawiciele NRD i Pol­

ski stwierdzili, że współpraca 
lodołamaczy Polski i NRD 
trwająca od 1952 r. tj. od pod­
pisania porozumienia w tej 
sprawie, przynosi świetne wy­
niki. Załogi lodołamaczy oraz 
komitety przeciwpowodziowe 
nabierają coraz większych do­
świadczeń, czego dowodem 
jest tegoroczna akcja. W bar­
dzo trudnej sytuacji udało się 
zapobiec groźbie powodzi na 
nadodrzańskich terenach Pol­
ski i NRD. (PAP)

W wyniku ostrej zimy — oświad 
czył we Frankfurcie n/Menem 
przewodniczący Związku Przemy­
słu Niemieckiego (BDI) Fritz Berg 
— powstały głębokie rysy w fi­
nansach publicznych i wielkie 
szkody w przemyśle, których na­
prawienie pociągnie za sobą zna­
czne koszty. Spowodowana mroza
mi zwyżka kosztów produkcji 
pozostanie — zdaniem Berga 
bez wpływu na kształtowanie 
cen.

nie

się

Przewodniczący BDI ostrzegł 
również, żę jeżeli nie uda się usu 
nąć zakłóceń koniunktury, jakie 
ujawniają się w- gospodarce za- 
chodnioniemieckiej w dziedzinie 
surowców i produkcji artykułów 
przemysłowych, może dojść szyb­
ko do „niebezpiecznych konse­
kwencji dla ogólnej struktury ko 
niunktury i’ zatrudnienia”. (PAP)

Zmiana ceny jajZ dniem 27 marca br. (śro­da) obniżone zostają ceny de­taliczne jaj świeżych I gatun­ku z 2,40 do 2,20 zł za 1 sztu-kę i jaj świeżych II gatunku2,20 do 2,00 zł za 1 sztukę.PAP z
Chór Fisharmonii Poznańskiej

kończy tournee po USA
POCIĄGI WRACAJĄ 

NA TRASY
Ministerstwo Komunikacji za­

powiada, że około 10 kwietnia 
przywrócony zostanie na kolejacn 
normalny ruch według zimowego 
rozkładu jazdy.

KODEKS DROGOWY 
— PO RAZ DRUGI —

W maju ukaże się drugie książ­
kowe wydanie nowego kodeksu 
drogowego (nakład 100 tys. egz.).

POLSKA — USA
Meez lekkoatletyczny Polska — 

USA odbyć się ma 27—28 lipca br 
na Stadionie Śląskim.

POLAK — DYREKTOREM 
POLITECHNIKI W KONGO

Dyrektorem pierwszej w Leo- 
poldville (Kongo) wyższej szkoły 
politechnicznej został Polak — 
dr St. Kotyński.

ŁUCZYCKA — LAUREATKA 
W MAR DEL PLATA

Nagrodę za najlepszą kreację 
biecą na Międzynarodowym
stiwalu Filmowym Mar
Plata (Argentyna) otrzymała

kc- 
Fe- 
del 
ak-

torka polska — Wanda Łuczycka 
za rolę w filmie „Głos z tamtego 
świata”.

BRIGITTE BARDOT
wygrała proces, wytoczony prze­
ciwko firmie, która zbudowała 
wielkie hangary naprzeciw jej 
■willi w Saint Tropez. Hangary, 
które zasłaniały widok na morze, 
mają być zburzone, (u)

Nowojorski korespondent PAP, red. W. Górnicki donosi: 
Żaden z polskich zespołów artystycznych nie miał jeszcze 
tak dobrej prasy w USA, ale i zarazem tak wyczerpującej 
podróży, jak chór Filharmonii Poznańskiej.W ciągu ostatnich dni chór występował niemal codziennie, a w kilku wypadkach po dwa razy dziennie. Śpiewaków po­znańskich oglądały i słuchały: Flint (Stan Michigan), Toledo (Stan Ohio), South Bend (Stan Indiana), a w niedzielę tj. 24 bm. chór odniósł wyjątkowy sukces w Chicago. Na dwa ko­lejne występy w wielkiej li­czącej 3 i pół tysiąca miejsc sali bilety były wyprzedane do ostatniego miejsca.Miarą sukcesu poznaniaków może być nie tylko zawrotna 

wprost frekwencja na koncer­
tach, co ma zapewne związek z faktem, że Chicago jest dru­gim po Warszawie najwięk-

szym skupiskiem Polaków na świecie, lecz i głosy miejsco­
wej prasy amerykańskiej. W jednym z dzienników chica­gowskich recenzje muzyczne pisze Claudia Cassidy znana z wyjątkowo kapryśnych upodo­bań i nie uznająca żadnych sław muzycznych. To ona m. 
in. pozwoliła sobie na druzgo­
cącą krytykę Toscani’ego, a ze­
społy zagraniczne zawsze ma­
ją z nią na pieńku. Tymcza­
sem dla zespołu poznańskiego 
Cassidy znalazła wręcz słowa 
zachwytu, utrzymując, że jest
to jeden 
jakie wSkoro z najlepszych chórów, 

ogóle słyszała.już o tym mowa war-
Piątka w „Koziołkach"
W 306 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 24 marca 1963 
roku, stwierdzono jeden kupon z 
pięcioma trafnymi zakreśleniami 
oddany w kolekturze nr 80 w Poz­
naniu. Właściciel tego Jtuponu o- 
trzymuje wygraną w wysokości 
zł 345.803. Ponadto stwierdzono: 
2 „czwórki” premiowane po zł 
14.250 ; 37 „czwórek” zwykłych po 
zł 4250; 100 „trójek” premiowa­
nych po zł 172; 2184 , trójki” zwy­
kłe po zł 72; 2231 „dwójek” pre­
miowanych po zł 15; 28.805 „dwó­
jek” zwykłych po zł Ł

to wspomnieć, że występom chóru Stuligrosza towarzyszy bez przerwy potok niezmier­nie przychylnych recenzji pra­sowych.Chór poznański da jeszcze w bieżącym tygodniu cztery o- statnie koncerty w USA: w East Lansing, Pittsburghu, Cleveland i Detroit. Stamtąd droga wiedzie już prosto do Montrealu i Quebec, skąd po sześciu tygodniach wyczerpu­jącej lecz pełnej sukcesów po­dróży chór uda się na pokła­dzie ,.Batorego” w drogę do kraju. (PAP)

Ziemie zachodnie i północne zamieszkuje dziś osiem milio­nów obywateli. Połowę stano­wią, dzieci już tutaj urodzone. Uczą sie one w ponad ośmiu tysiącach szkół podstawo­wych, dwustu ogólnokształcą­cych, ponad sto tysięcy mło­dych ludzi zdobywa fach w szkołach zawodowych, prawie tyle samo uczęszcza do techni­ków.Peryferyjne za czasów nie­mieckich tereny, posiadają dziś własne centra myśli nau­kowej. Działa tu 21 wyższych uczelni, czyli siedmiokrotnie więcej niż przed wojną.W tym roku ziemie zachod­nie i północne doczekały się pierwszych tu urodzonych osiemnastolatków. (API)

W okresie międzywojennym 
władze nie zdobyły się na praw­
ne i praktyczne zrealizowanie tej 
tak niezmiernie ważnej dla roz­
woju kraju sprawy. Zdecydowa­
nie odmiennie przedstawia się 
kwestia stosunku władzy ludowej 
do zagadnień kultury fizycznej:

Artykuł I pierwszej w Polsce 
ustawy w sprawach kultury fizy­
cznej głosi: „Celem włączenia 
trwałego zapału młodego pokole­
nia do pracy nad rozwojem sił 
i bogactwa narodu oraz rozsze­
rzenia systemu wychowania naro­
dowego, przedłużania kształcenia 
młodzieży poza okres obowiązku 
szkolnego — wprowadza się obo­
wiązek powszechnego przysposo­
bienia zawodowego, wychowania 
fizycznego i przysposobienia woj­
skowego młodzieży”. Dalej w usta­
wie czytamy m. in., że zadaniem 
powszechnego przysposobienia 
młodzieży jest zapewnienie jej 
harmonijnego zdrowia i tężyzny 
fizycznej oraz wysokiego poziomu 
świadcmości społecznej.

Działalność sportowa przestała 
więc odtąd być przywilejem 
wąskiej warstwy młodzieży mie-

szczańskiej. W lata powojennych 
objęto nią szerokie warstwy spo- 
łeczeństwa, także na wsi, gdzie 
pod tym względem były przed 
wojną największe zaniedbania.

(P)

Sport rehabilitacyjny 
przynosi zdrowie i radość 

inwalidom .
Kultura fizyczna i sport dla 

inwalidów, to u nas nowa dz.e- 
dzina. Uprawianie jej zainicjowała 
jako jedyna w Polsce Federacja 
Start, która zrzesza pracowników 
spółdzielczości i rzemiosła. Akcję 
rehabilitacyjną prowadzi się od 
zaledwie dwóch lat w Warszawie,
Krakowie i Poznaniu.
jak wynika 
łączy Woj. 
w Poznaniu,

Daje ona,
z wypowiedzi dzia- 

Komisji Sport. Start 
coraz lepsze wyniki

i zdobywa sobie dużą popularność.
Akcją rehabilitacyjną na-

• Szwajcarska wytwórnia wy­
ścigowych łodzi wioślarskich 
Stempfli’ego należy do przodują-
cych świecie.
uczestniczących

. 80 proc, załóg 
w mistrzostwach

szym województwie kieruje spe­
cjalna komisja powołana spo­
śród działaczy Związku Spółdziel­
ni Inwalidów i Startu przy wy­
bitnej pomocy naukowców i 
świata lekarskiego z kierownikiem 
Katedry Metodyki i Pedagogiki 
WSWF prof. gr Fr. Laurentow- 
skim na czele.

Program zajęć realizuje się w 
kilku dyscyplinach sportowych, 
turystyce i zajęciach masowych, 
obejmuje on pływanie i szachy

dosiada łodzi tej wytwórni, m, in. 
również Polacy.

• Międzynarodowa Federacja 
Lekkoatletyczna rozpatrywać bę­
dzie 6 kwietnia projekt zorgani­
zowania drużynowych rozgrywek 
o Puchar Europy w konkuren­
cjach męskich. Turniej odbędzie 
się tylko wówczas, gdy zgłosi się 
co najmniej 8 reprezentacji.

dla widzących niewidomych.

Epidemia w Zermatt nie słabnie
10 nowych przypadków zachorowań

3 tysiące turystów będzie m usiało jeszcze w tym tygodniu 
zrezygnować z przyjemności uprawiania sportów zimowych 
w słynnej szwarcarskiej miejscowości wypoczynkowej Zer­
matt. W najbliższych dniach zamknięte zostaną w pełni se­
zonu wszystkie hotele i restauracje w tym miasteczku.Decyzję taką podjął w ponie działek Związek Właścicieli Hoteli w Zermatt w celu urnożliwienia skuteczniejszegozwalczania szalejącej tam epi­demii tyfusu. (Według obowią zujących w Szwajcarii praw władze nie mogą zarządzić kwarantanny).Normalny sezon zimowy wZermatt połowie leżące u siada 65 kończy się dopiero w kwietnia. Miasteczko stóp Matterhornu po- hoteli na około 5.650łóżek, do tego dochodzą je­szcze liczne kwatery prywat­ne. Jeszcze przed tygodniem w Zermatt przebywało 7 tys. go­ści z kraju i z zagranicy. Po wybuchu epidemii roznoczęłv się masowe wyjazdy, tak że obecnie w miasteczku pozosta­ło zaledwie trzy tysiące tury­stów.Epidemia nie słabnie. W sa­mej tylko Szwajcarii zareje-

strowano 200 wypadków tyfu­su. Dwie osoby jak wiadomo zmarły. Liczby osób, które za­raziły się w Zermatt tyfusem, a następnie, nie wiedząc o tym powróciły do swych europej­skich i pozaeuropejskich kra­jów nie sposób na razie usta­lić.Ekipa sanitarna armii szwaj carskiej, która w asyście pielęg niarek przeszukuje domy mia steczka, wykryła do wczoraj­szego wieczora 10 nowych wy­padków tyfusu. Chorzy zostali natychmiast przewiezieni do szpitala. (PAP)

gimnastykę, zajęcia w czasie pra­
cy i po pracy,, tańce, kajakarstwo, 
wioślarstwo, narciarstwo, tury­
stykę i kampingi.

Czynny wypoczynek 1 rozryw­
ka, którymi objęto 376 osób, do­
tkniętych różnymi kalectwami, 
zyskuje nowych entuzjastów. Wy­
niki prawie dwuletniej, lecz żmud 
ne i wytrwałej pracy grona spe­
cjalistów podsumowane zostaną 
na specjalnym, ogólnopolskim 
festynie przy współudziale gości
zagranicznych, Sierakowie
dniach 30 i 31 sierpnia i 1 wrześ­
nia br.

Ćwiczenia w Poznaniu prowa­
dzone są w środy (od godz. 17) 
i w soboty (od godz. 16) w sali 
WSWF w Parku Kasprzaka oraz 
w niedzielę od gedz. 12.30 w hali 
przy ul. Wronieckiej (pływanie).

Popularyzacja kultury fizycznej 
dla inwalidów, pracowników 
spółdzielczości i rzemiosła po­
winna objąć w większym stopniu 
również ośrodki naszego woje­
wództwa. (tp)

Nowe przepisy 
bokserskie

Na naradzie aktywu bokserskie­
go uchwalono zmiany mające na 
celu troskę o zdrowie zawodni­
ków. Decyzją zarządu 
zmiany regulaminowe wchodzą w 
życie 1 kwietnia br.

Zgodnie z nowymi zaleceniami 
zawodnik senior nie będzie mógł 
stoczyć w ciągu roku więcej niz 
25 walk (nie wlicza się spotkań w
reprezentacji Polski), junior

Kurs 
dla eksporterówOddział Polskiej Izby Han­dlu Zagranicznego w Gdańsku, przy współudziale miejscowe­go oddziału Towarzystwa E- konomicznego, organizuje — trzymiesięczny kurs dla przedstawicieli zakładów eks­portujących, lub zamierzają­cych eksportować swe wyro­by. Wykłady dotyczyć będą zasad handiu zagranicznego, jego organizacji, ekonomiki itp. W pierwszym kursie weź­mie udział 50 osób z Gdań­ska i okolicy. Na następne kursy mają być zapraszani słuchacze z innych rejonów Polski. (API)

WALNE ZGROMADZENIE 
ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO 

SIMPodbędzie się w środę, dnia 27 marca 1963 r. o godz. 16.30 w pierwszym oraz o godz. 17.00 w drugim terminie w Domu Technika w Poznaniu, ul. Sta- lingradzka 5'9.

Vialon nic nie wiedział...
W momencie niesłychanego roz­

głosu, jakiego nabrała sprawa wy 
dalenia z terenu Niemiec zachod­
nich radzieckich prawników ob­
serwatorów procesu 12 SS-manów 
w Koblencji, stawił się w końcu 
przed sądem jako świadek były 
kierownik Wydziału Gospodarcze­
go Komisariatu III Rzeszy do 
spraw tzw. Ostlandu z siedzibą w 
Rydze, a obecny sekretarz stanu 
w ministerstwie współpracy go­
spodarczej z zagranicą dr Karl 
Friedrich Vialon.

Wezwany po długich oporach i 
zwłokach Viaion oświadczył przed 
sądem, iż „fakt eksterminacji Ży­
dów podczas wojny na terenie 
Białorusi nie był mu znany ani w 
odniesieniu do poszczególnych wy 
padków, ani do problemu ujętego 
globalnie”.

Jednocześnie wiceminister Vią- 
lon nie potrafił zaprzeczyć, iż 
znajdujący się w posiadaniu sądu, 
a przewieziony przez wydalonych 
obecnie prawników radzieckich 
dokument z jego podpisem mówią 
cy o „wykorzystaniu” mienia po­
zostałego pó zlikwidowanej lud­
ności żydowskiej — jest prawdzi-, 
wy. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiHiiiiiiiiiiiiinimimiiiiiiiiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

tylko 15 walk. Nowi adepci sztu­
ki pięściarskiej zanim będą mo­
gli rozpocząć naukę boksu, mu­
szą przejść dokładne badania le- 
karskie. Nowelizacja nakłada od­
powiedzialność za stan zdrowia 
zawodników, na kierowników sek­
cji i trenerów, których obowiąz­
kiem jest dopilnowanie przepro­
wadzania badań okresowych 
wodników w poradniach sporto- 
wo-lekarskich. Spotkania nadpro­
gramowe rozgrywane przed me­
czami I i II ligi odbywać się mu­
szą w kaskach ochronnych. W wy­
padku, kiedy zawodnik zostania 
w czasie walk znokautowany, sę­
dzia ringowy musi pozostawić g° 
na ringu i wezwać lekarza. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji
Poznań, ul. Grunwaldzka 19
Centrala telef. 611-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka P-8

24 drużyny ligi juniorom 
gotowe do startu

Po piłkarzach ligi wojewódzkiej 
naszćgo okręgu, jako następni wy 
startują 31 bm. zespoły lisi Ju‘ 
niorów. 24 drużyny podzielone na 
cztery 6-osobowe grupy.

W pierwszym dniu odbędą s1$ 
następujące spotkania: w grupie ! 
— Zjednóczeni Września — Pros­
ną Kalisz, Górnik Konin — 
■Tarota Jarocin, Ostrovia — Cal1' 
sia; w grupie II: Sremski Ks " 
Polonia Leszno, Pogoń Góra Slą- 
^ka — Promień Opalenica, DyskO' 
bolia Grodzisk — Lipno Stęszew, 
w grupie III: Wełna Rogoźno " 
Sparta Szamotuły, Warta I P-ń " 
Luboński KS, Polonia I P"ń 
Lech II P-ń oraz w grupie 
Polonia II P-ń — MKS Września. 
Admira P-ń — San P-ń. Lech 1 
P-ń — Olimpia I P-ń. (x)



W sukurs sziole

Jak zdobyć działacza
Jak? Oczywiście starą i niezawodną, wypróbowa ną metodą. Przyjść do szkoły albo też wysłać tam odpowiedniej treści pisem ko, hpelując do obywatelskiej postawy nauczyciela, która po zwala spodziewać się, iż adre­sat „nie odmówi swego cenne­go udziału w wyżej wymienio nej akcji”. Nauczyciel na ogół nie odmawiał. Nauczyciel bo­wiem powinien być społeczni­kiem, albowiem od jego posta wy zależy postawa kształtowa nego przezeń młodego pokole­nia. A poza tym nauczyciel ńa pewno potrafi. I wywiąże się. po cóż zatem sięgać do in­nych źródeł społecznej inicja­tywy i ofiarności? Droga do szkoły była najprostsza i naj­łatwiejsza — korzystano z niej zatem chętnie i często.Niestety, nazbyt często. Zmu szone niepokojącymi sygnała­mi (najczęściej były nimi wy­niki egzaminów młodzieży, u- biegającej się o przyjęcie do wyższego typu szkoły) władze szkolne podsumowały ostat­nio efekty nauczycielskiego monopolu na działacza. W jed nym tylko, ostatnim kwartale ubiegłego roku szkolnego na­liczono w naszym wojewódz­twie 3 165 dni nieobecności wy kładowców w szkołach ogólno kształcących, 19 347 odwoła­nych godzin lekcyjnych 4 29 406 złotych strat. Nie licząc w to kosztów delegacji odry­wanego od pracy zawodowej do społecznej — nauczyciela.Bywało tak, że jednego dnia w jednej szkole brakowało 50 proc, grona nauczycielskiego; bywało, że jednego nauczycie­la ob: -ano kilkunastoma róż norodnymi funkcjami. Szcze­gólnie niepokojąco przedsta­wiała się ta sytuacja na wsiach, skąd potem przycho­dzili do szkół licealnych ab­solwenci, wykazujący niedo- puszcz nie rażące braki w wiadomościach z zakresu prze robionego materiału.Stan ten zmusił Minister stwo Oświaty do wydania, pod koniec ubiegłego roku, specjał nego okólnika w sprawie pod niesienia dyscypliny pracy w szkołach i innych placówkach oświatowo - wychowawczych. Warto tu od razu wyjaśnić, iż okólnik ten nie jest bynaj­mniej nowością, lecz przypom nieniem obowiązujących ak­tów prawnych, nie przestrze­ganych w należytym stopniu. Władze nadrzędne wyszły więc tylko naprzeciw pow­szechnej kampanii o likwida­cję nadmiernej ilości narad i podniesienia sprawności szko­ły. Ostatnie zarządzenie Mini­sterstwa będzie więc teraz o- statnim argumentem dyrekcji szkoły, nie mogącej obronić się przed licznyfni prośbami o pomoc ze strony organizacji politycznych, społecznych, związków zawodowych, rad na rodowych itd.Okólnik mówi również o po trzebie ograniczenia pracy spo lecznej młodzieży — i to jest sprawa najłatwiejsza, zależna Wyłącznie od rozumnego po-

USZE ROZMOWY

Ostatnia 
instancja

W 1960 roku przy Wo­jewódzkiej Komisji Związków Zawodo­wych w Poznaniu po­wstała komisja skarg i zaża­leń. Do dnia dzisiejszego tylko Krakowska WKZZ wzięła przy kład z Poznania. Gdzie indziej być może zabrakło społeczni­ków na miarę Leona Murzy- oowskiego — przewód niczące- komisji skarg i zażaleń przy WKZZ w Poznaniu...W jednym z zakładów pra- °y dziennikarz usłyszał taką rozmowę:
— Skrzywdzili mnie ci z dyrek- 

i nie wiem, gdzie szukać po­
mocy. Rada zakładowa nie chce 
interweniować, nasz związek za­
wodowy — również.

— A byłeś, bracie, u Murzynow- 
’kiego?

— Nie.
— To idź, on ci na pewno spra- 

załatwi... Charakterystyczny to dialog.„Instytucja Murzynowskiego nazywana „ostatnią deską ra- tunku” lub „ostatnią instan- przykłady.

rekcj^ Sprawy samej dy-Gorzej z nauczycielami, na których pomoc przyzwyczajo- no się liczyć, którzy' pełnią dziś odpowiedzialne funkcje społeczne i od których pracy poza szkołą rzeczywiście czę­stokroć zależy sprawna orga­nizacja wielu dziedzin naszego życia. Jak z tego wybrnąć? O- tóż tzw. funkcje mandatowe, z wyboru — np. w radach na­rodowych, organizacjach poli­tycznych i związkach zawodo wych, nie będą ograniczone. Pozostałe jednak prace społe­czne, wymagające jednorazo­wego zwolnienia (obsługiwa­nie konferencji, pomoc w ak­cjach itd.) nie mogą wymagać zwolnienia przekraczającego 2 dni w roku. Poza tym posta­nowiono, iż w jednym dniu nie można zwolnić od zajęć szkolnych więcej niż 1 proc, ogółu zatrudnionych w danym powiecie nauczycieli. I dalej: ilość utraconych przez jednego nauczyciela na rzecz pracy społecznej „dniówek” nie mo­że przekraczać 0,5 proc, ogółu jego „dniówek” w roku.Pozostaje oczywiście ogrom na dziedzina spraw nie dają­cych się objąć sztywnymi pa­ragrafami. Dobre, wzajemne kontakty szkoły i korzystają­cych z jej pomocy instytucji i organizacji zależeć będą przede wszystkim pd zrozumie nia hierarchii potrzeb, elasty­czności interpretacji zarzą­dzeń i oczywiście dobrej woli.
zii iujlęto ~Taa.tr a

W którejś tam wiośnie życia niemal wszyscy połykamy ten 
„bakcyl” i odtąd już bez stałych flirtów z Melpomeną nie mo­
żemy się obejść. Jeden wyznacza sobie randki obowiązkowo co 
miesiąc, innemu wystarczają spotkania raz na kwartał; wszystkim 
jednak teatromanom potrzebna jest dla normalnego samopoczu­
cia świadomość, że w jego mieście, jego teatr codziennie gra i... 
że nie świeci pustką.

Mówią, że w Poznaniu niewielu takich „zarażonych teatrem” 
można by zliczyć. Skąd zatem na — niezapomnianej dotychczas 
— brcchtowskiej „Operze za trzy grosze”, która przy pełnej 
widowni zeszła z afisza, osiągnąwszy 91 przedstawień, zebrało 
się widzów aż 40 tysięcy! Oto niezgłębione tajemnice afektów!

Dziś, z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru — święta, które 
jednoczy uczucia ludzi, zgromadzonych po obydwu stronach 
rampy — życzymy naszym Teatrom, ich zespołom i dyrekcji, dal­
szych i jak najczęstszych tego rodzaju masowych wizyt entuzja­
stów sceny oraz powodzenia w zawieraniu nowych znajomości 
z tymi, którzy „na teatr" dotychczas nie zachorowali.

Na zdjęciu: scena ze sztuki Natalii Rolleczek — „Sukces", gra­
nej ostatnio w poznańskim Teatrze Nowym.

cją” cieszy się wśród pokrzyw dzonych zasłużoną sławą. Pe­tentów ma też Murzynowski — huk. Dziennie przyjmuje zwykle 10 skarg dotyczących naruszenia ustawodawstwa pracy, spraw mieszkanio­wych ...eh dajmy spokój wyli­czaniu. Ludzie przychodzą z wszelkimi kłopotami. Oto dwa

kryscy przecież, doskonale wiemy o tym, że są takie miej­scowości, gdzie nauczyciel jest faktycznym i jedynym orga­nizatorem życia kulturalnego, bywa też, że jest to dlań pa­sją i przyjemnością.Wielka i niemal niezastąpio na jest np. rola wychowawcza nauczyciela w organizacji har cerskiej, będąca jak gdyby przedłużeniem jego pracy na lekcjacif. I on sam jednak i ko rzystający z jego pomocy, mu­szą odtąd pamiętać o tym, aby nic — nawet w danym ośrod­ku pożytecznego — nie działo się kosztem wyników naucza­nia. Żaden powiat, żadna naj­mniejsza nawet wieś, nie jest dziś pozbawiona również in­nych przedstawicieli inteligen cji, którzy również mogą oka­zać się bardzo dobrymi dzia­łaczami społecznymi. Nic nie stoi na przeszkodzie, by miej­scowy aktyw k-o poszerzyć o lekarza, agronoma, farmaceutę czy inżyniera. Według oficjal­nych danych 68 proc, naszych nauczycieli, a 90 proc, poniżej lat 30 obarczonych jest funk­cjami społecznymi. Nie doliczo no by się chyba tylu działaczy w innych zawodach.Pierwsze echa omawianego już tu i ówdzie zarządzenia pozwalają się spodziewać, iż społeczeństwo przyjęło go z należytym zrozumieniem. Or­ganizacje społeczne w niektó­rych miejscowościach, korzy­stające z pomocy nauczycieli, postanowiły już znaleźć odpo­wiednie osoby, które by zastą­piły wykładowcę, oderwanego od lekcji. Choćby tylko pro­wadząc powtórki lub czytając z młodzieżą lektury, który to system polecamy powszechnej uwadze.
WANDA CHILA

Mówi matka czworga dzieci: 
„Jestem w ciąży. Chciałam ją 
przerwać, ale w wydziale zdro­
wia zażądali masę zaświadczeń. 
Zanim wystaram się o tyle pa­
pierków, na zabieg będzie za póź­
no.”

Mówi zrozpaczona żona i mat­
ka: „Mąż jest neurastenikiem i 
nałogowo pije. Zycie z nim to 
męka dla mnie i dla dzieci. Po­
czątkowo zgadzał się na rozwód, 
ale teraz jest innego zdania. W 
naszej sprawie rozwodowej było 
już kilka „terminów”, ale on ni­
gdy się nie stawił. Co robić?”Obie sprawy Murzynowski załatwił. Na tę drugą potrze­bował czterech godzin. Tak właśnie długo perswadował przeciwnikowi rozwodu, że u- pór nie ma seńsu. Nawiasem mówiąc, wpływające do „ostat niej instancji” sprawy są zwy­kle znacznie bardziej skom­plikowane. Nigdy jednak — jeśli tylko skarżący miał ra­cję — Murzynowski nie ska­pitulował. Zawsze udało mu się sprawę załatwić.

— Jakie są pańskie metody? — pytam.
— Przede wszystkim pozwa­

lam się petentowi wygadać. 
Nieraz trwa to godzinę lub dłu 
żej. Potem pytam: „o co cho­
dzi?”. Wówczas już w dwóch, 
trzech zdaniach zawarte jest 
sedno sprawy. Teraz przycho-

Po latach reform - stabilizacja
Z realizacji uchwał VIII Plenum

Burzliwe sześciolecie mi nęło. Zapisało się w w historii rad naro­dowych kompresją 25 tysięcy etatów, usuniętych z tzw. przerostów administra­cyjnych, dziesiątkami najroz­maitszych reform, selekcją kadr, reorganizacją poszczegól nych szczebli, wydziałów itp.W rezultacie tych zmian — liczba urzędników w radach narodowych wyniosła w roku ubiegłym około 110 tysięcy. Nastąpiły przy tym dość istot­ne przesunięcia w hierarchii administracyjnej. I tak, jeśli w roku 1956 administracja szczebla wojewódzkiego za­trudniała ponad 24 proc, ogó­łu urzędników, to w roku ubie głym procent ten wyniósł 16. Równolegle nastąpił wzrost liczby urzędników w powia­tach z 39 do 42 proc., co znaj duje swoje uzasadnienie w co raz dalej idącym usamodziel­nianiu się rad powiatowych i rozszerzaniu ich uprawnień w zakresie zarządzenia gospo darką terenową.
Stabilizacja

Charakterystyczna jeszcze do niedawna płynność kadr w radach narodowych wyraźnie zahamowała się. Świadczy o tym fakt, że już w tej chwili ponad połowa ludzi zatrudnionych w radach legi­tymuje się stażem pracy po­wyżej pięciu lat (procent ten w" roku 1956 wynosił niewiele ponad 30). Zaznaczająca się stabilizacja szczególnie korzy­stnie wygląda w gromadzkich radach narodowych, w któ­rych jeszcze parę lat temu pracownicy* z pięcioletnim sta żem stanowili raptem 9 proc. Dziś jest ich 43,6 proc., a więc prawie pięć razy więcej.Równie pozytywnym zjawi­skiem jest przełamanie głę­boko zakorzenionego „kom­pleksu prowincji”, który w po ważnym stopniu uniemożli­wiał rozsądne obsadzanie si­łami fachowymi wszystkich szczebli administracji tereno­wej. Zwłaszcza decentralizacja kadr „w dół”, z województw do powiatów, napotykała opory które przełamała do­piero specjalna „bodźcowa” uchwała Rady Ministrów z końca 1961 roku w sprawie stworzenia pracownikom pre­zydiów WRN warunków przej ścia do pracy w prezydiach PRN. W wyniku jej „zeszło” do powiatów ponad 230 pra­cowników wojewódzkich, wśród nich 81 z wykształce­niem wyższym, 127 ze średnim i 23 z podstawowym.
Krzywa rośnie!/^iekawych spostrzeżeń do- starczają najnowsze dane statystyczne Biura do Spraw Prezydiów Rad Narodowych, dotyczące wykształcenia. Do­wiadujemy się z nich, że je­szcze sześć lat temu co siedem nasty urzędnik (5,7 proc.) ad­ministracji państwowej nie miał ukończonych sakramen­talnych siedmiu klas. Dziś lu­dzi kolej na wysłuchanie dru­

giej strony. Rozmawiam z dy­
rekcją, radą zakładową; wy­
słuchuję świadków, przepro­
wadzam konfrontacje.

— Dlaczego tak często do­
chodzi do łamania ustawodaw 
stwa pracy?

— Odpowiem krótko: kumo­
terstwo, złośliwość, bezdusz­
ność, urażone ambicje, no i 
niemalże powszechna niezna­
jomość prawa pracy, które sta 
nowi prawdziwą dżunglę.

— Długi czas po wyzwole­
niu był pan dyrektorem HCP, 
później prezydentem miasta 
Poznania, następnie dyrekto­
rem kilku przedsiębiorstw. 
Obecnie jest pan na rencie in­
walidzkiej. Skąd czerpie pan 
siły na trudną pracę w komi­
sji skarg?

— Sam się nieraz temu dzi­
wię, przechodziłem już prze­
cież kilka zawałów serca. My­
ślę, że trzymam się jakoś dzię­
ki satysfakcji, którą daje mi 
praca w komisji. Jest to robo­
ta konkretna, której wyniki 
widać codziennie. Stąd też za­
dowolenie, pomnażane jeszcze 
licznymi wyrazami uznania. 
Otrzymuję listy, kwiaty, po­
dziękowania.Rozmawiał: M. Ł.

dzie z niepełną szkołą podsta­wową stanowią w radach tyl­ko 0,6 proc, ogółu zatrudnio­nych. Ponad połowa urzędni­ków ma za sobą pełne 7 klas, względnie ręzpoczętą szkołę średnią. Ludzi z maturą jest już 38 proc, z czego 41 proc, w wojewódzkich, 48 proc, w powiatowych — 11 proc, w gromadzkich radach narodo­wych. Wykształceniem wyż­szym legitymuje się 9,6 proc, zatrudnionych we wszystkich radach narodowych (w roku 1956 — 7 proc.)Krzywa wykształcenia wy­kazuje więc wyraźny wzrost. Nie bez wpływu na jej dalszy przebieg będzie z pewnością aktualnie uzupełniająca swoją wiedzę grupa urzędników uczą cych się w przyuniwersytec- kich studiach administracyj­nych, specjalnych szkołach średnich oraz grupa stypen­dystów rad narodowych. I tak w szkołach średnich uczy się obecnie 7568 pracowników rad, w uczelniach wyższych 284, a ze stypendiów fundowanych przez prezydia korzysta 19 ty­sięcy studentów na różnych kierunkach studiów.
Ucieczki specjalistówpewne niepokoje budzi na- tomiast kactra fachow­ców, którzy ściągani z wiel­kim trudem do administracji państwowej — stosunkowo szybko rezygnują z powierzo­nej im pracy (poza piastują­cymi stanowiska kierownicze), przechodząc do aoministracji gospodarczej. Stąd w wielu specjalnościach, zwłaszcza technicznych, zaznacza się wy raźny spadek. Na przykład jeśli PWHN w roku 1959 mia ły 1276 zatrudnionych z wy­kształceniem technicznym, to w roku ubiegłym już tylko 804. Podobnie wygląda sytuacja w powiatach — 634 i obecnie 457.

i PLASIYKA

I Wystawa H. Wicińskiego

O
twarła w sobotę w Arsenale na Sł. Rynku wystawa oca­
lałych rzezo i rysunków Henryka Wicińskiego (1908— 
1943) stanowi wydarzenie najwyższej wagi w obecnym 
ożywionym zresztą sezonie wystawowym.

J W toczącej się u nas od lat dyskusji o szluce zaangażowa- 
! nej, brakło dotychczas głosu artysty, który całym swoim, krót- 
; kim niesiety, życiem zadokumentował nierozdzielność rewolu- 
• cyjności zapatrywań i postępowości poglądów z nowoczesną, 
» ciągle rewolucjonizowaną formą wypowiedzi plastycznej,

• Twórczość H. Wicińskiego jest prawie nieznana i najwyż- 
! szy czas, aby została, nawet w tak wycinkowej jak obecnie 
; formie, zaprezentowana jak najszerszym kręgom odbiorców. 
■ Trudno bowiem zrozumieć brak zainteresowania i milczenie 
• w przypadku artysty, który już w latach 30-tych podjął szereg 
i węzłowych zagadnień artystycznych, wyprzedzając w wielu 
; wypadkach doświadczenia współczesnej sztuki europejskiej.

i Od wczesnej młodości spędzonej w środowisku łódzkiej le- 
■ wicującej m>oazieży, związany był Wiciński z polskim ruchem 
• robotniczym. Tak w okresie studiów w Akademii Sztuk Pięk- 
• nych w Krakowie w pracowni X. Dunikowskiego, gdy należał 
; do KZM jak i w latach następnych jako członek KPP włączał 
j się czynnie, nie łylko swoją twórczością plaslyczną, w walkę 
; o ideały społeczne.
• Jednocześnie orientacja polityczna Wicińskiego — komu- 
■ nisty jesł również decydująca dla jego postawy artystycznej, 
■ dla oblicza jego sztuki. Artysta odrzuca zdecydowanie natu- 
J ralizm, o którym mówi w ankiecie Głosu Plastyków w 1937 r. 
i „Naturalizm przez dosłowność powtórzenia, ma w sobie ele- 
; menł ugodowości. Jest potwierdzeniem stanu istniejącego, ro- 
" dzajem rejestracji inwentarza, a nie formą kształtowania ludz- 
■ kiej świadomości”.
■ Obecna wystawa retrospektywna obejmuje zaledwie kilka 
; zachowanych rzeźb oraz fotogramy szeregu, zaginionych w 
; okresie wojny i zniszczonych przez hitlerowców w Muzeum 
■ w Łodzi, prac artysty. Wiciński wyszedł z doświadczeń kubi- 
■ stycznej rzeźby pocz. XX wieku, z jej dążenia do rozbicia 
* przedmiotu na szereg kontrastowanych i łączonych na zasa- 
2 dzie przeciwstawienia płaszczyzn, tworzących określone for- 
• my przestrzenne. Tendencja ta wyraźna jest w Leżącej (1934— 
: 36). W wyniku indywidualnych doświadczeń dąży do ujedno- 
: licenia rozbitych elementów i łączenia płaszczyzn dających 
■ organiczną jedność figury, co powoduje jednocześnie monu- 
■ menłalizację wyrazu łak charakterystyczną dla ostatnich dzieł 
• Wicińskiego np. Projekt fontanny (1938).

■ Z powodu trudnej sytuacji materialnej większość projektów 
I nie została nigdy zrealizowana, pozostały natomiast liczne 
; szkice, w wielu wypadkach o dużych walorach plastycznych 
• stanowiące zupełnie samodzielne kompozycje graficzne, włą- 
■ czone również w ramy obecnej wystawy.

• Wszechstronne zainteresowania Wicińskiego obejmowały 
■ także poezję i teatr. Współpracował od 1935 r. z teatrem pla- 

! stycznym Cricoł w Krakowie, dla którego projektował szereg 
• dekoracji i kostiumów, do których szkice oglądamy obecnie 
; obok rzeźb w Arsenale.

■ Jedynie nieliczne' okruchy twórczości Henryka Wicińskiego 
■ ptzełrwały zawieruchę wojenną, tym bardziej są one warłe 
! poznania jako jeden z ciekawszych rozdziałów polskiej sztuki 
; awangardowej.

KONSTANTY KALINOWSKI

Jedyny, nieznaczny zresztą wzrost odnosi się-do liczby ekonomistów (w roku 1956— 1596 zatrudnionych, w 1962 o 50 więcej).Przetrzebianie się kadry fa­chowców w radacn narodo­wych niektórzy próbują tłu­maczyć działalnością przemy­słowych zjednoczeń, które ma­ją większe możliwości przycią gania potrzebnych specjali­stów. Być może jest to istot­nie jedna z przyczyn, ale chy­ba nie jedyna. Wykrycie dal­szych i znalezienie skutecz­nych metod utrzymania z tru­dem zdobytych przez admini­strację terenową fachowców staje się potrzebą super-pilna. Dyktują ją nowe, coraz dalej idące uprawnienia rad, zleca­jące im funkcje administra­cyjnego kierownictwa i kon­troli nad przemysłem, budów nictwem, handlem itp.
WIESŁAWA LASKOWSKA

Oni też są winniW rubryce listów od czytel­ników dziennika zachodnio berlińskiego „Der Tagesspie- gel” zamieszczono godną uwa­gi wypowiedź pt. „Mordwa- gen”. Autor — A, Kubę —- nawiązuje do informacji o procesach wytoczonych hitle­rowskim zbrodniarzom, którzy w czasie ubiegłej wojny u- śmiercali ludzi gazem w’ spe­cjalnie do tego przystosowa­nych samocnodach. Kubę wskazuje m. in., że dotychczas nie słyszało się o pociągnię­ciu do odpowiedzialności kar­nej konstruktorów oraz pro­ducentów tych samochodów. Zdaniem autora listu jest to luka. Czyż tacy ludzie — py­ta Kubę — nie są równie win­ni śmierci pomordowanych, jak ci, którzy tymi narzędzia­mi dokonywali zbrodni?,,,ZAP
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Środa Słońce: 5.48—18.11

TEATRY

GNIEZNO — „Raduz i Mahule- 
na”; RADZIEJÓW — „Godzien li­
tości”; KALISZ — „Wifić, Kro­
peczko”; OSTRZESZÓW — „Pier­
ścień wielkiej damy”,

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Vera Cruz” (USA, 12 
1.); CZARNKÓW — „Parasol św. 
Piotra” (węg., 12 1.); GNIEZNO — 
Lech: „Dziecko wojny” (radź., 12 
1.); Polonia: „Kapral z Madaga­
skaru” (franc., 18 1.); GOSTYŃ — 
„Słaba płeć” (franc., 18 1.); JARO­
CIN — „Dzieci cyrku” (austr., 12 
f.); KALISZ — Kosmos: „W czep­
ku urodzeni” (NRF, 16 1.); Oaza: 
„Siedmiu wspaniałych” (USA 
14 1.); Stylowe — nieczynne; KĘP­
NO — „Futrzany gang” (ang., 12 
1.); KŁODAWA — „Człowiek, któ­
ry stchórzył” (czeski, 16 1.); KOŁO 
„Czternaście dni” (jug., 16 1.); KO­
NIN — Energetyk — nieczynne; 
Górnik — „Chleb, miłość i... — 
(włoski, 16 1.); KOŚCIAN — „X-25 
wzywa” (jug., 12 1.); KROTOSZYN 
„Siostry” (III seria, radź., 16 1.); 
LESZNO — „Dziewczyna z dobre­
go domu” (polski, 16 1.); MIĘDZY­
CHÓD — „Biały szejk” (włoski, 16 
1.); NOWY TOMYŚL — „Nikt nie 
zna praw’dy” (radź., 16 1.); OBOR­
NIKI — „Spokojny człowiek” — 
(USA, 16 1.); OSTROW — Roma: 
„Dwie strony medalu” (ang., 16 
1.); Słońce; „Przygody Hucka” — 
(USA, 10 1.) i „Przygody Miinch- 
hausena” (czeski, 16 1.); OSTRZE­
SZÓW — „Romeo, Julia i ciem­
ność” (czeski, 12 1.) i „W rozter­
ce” (czeski, 16 1.); PIŁA — Iskra: 
„Książę i aktoreczka” (USA, 16 1.); 
Millenium — „Kapitan Les” (jug., 
16 1.); PLESZEW — „Klęska” — 
(radź., 16 1.); RAWICZ — „Wyż­
sza zasada” (czeski, 14 1.); SŁUP­
CA — „Wieczór kawalerski” (USA 
18 1.); ŚREM — „Ojcowie i dzie­
ci” (radź., 14 1.); Środa — „Kło­
poty z miłością” (NRD, 14 1.); SZA 
MOTUŁY — „Uczeń diabła” (USA 
12 1.) i „Z rąk do rąk” (NRF, 18 
1.); TRZCIANKA — „Bitwa o Ko­
zi Dwór” (polski, 9 1.) i „Jak za­
bić starszą panią” (ang., 14 1.); 
TUREK — „Komandorzy” (radź., 
12 1.); WĄGROWIEC — „Żebro 
Adama” (USA, 16 1.); WOLSZTYN 
„Okup” (USA, 16 1.); WRZEŚNIA 
„Rewia snów” (austr., 16 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 

aktualn.; 9 — Aud. dla kl. I i II 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 
9.20 — Koncert symf.; 11 — „Z 
alfabetem po Kielecczyźnie”; 11.15 
— Ulubione operetki; 12.15 — Roi 
niczy kwadrans; 12.45 — „Na swoj­
ską nutę”; 13 — Dla kl. I i II 
„Zgadywanki malowanki”; 13.20 — 
Ork. rozrywk.; 14 — „Spotkanie 
w Kumasi” aud.; 14.30 — Muz. 
operowa; 15.10 — Mel. portugal­
skie; 15.30 — Pieśni kompozytorów 
polskich; 15.45 — „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem; 16.05 — 
Rodgers: Melodie z operetki; 16.15 
„Z kraju”; 16.35 — Program mło­
dzieżowy; 17.05 — „Posłuchajmy 
muzyki i o muzyce”; 17.30 — „Na 
wirażu”; 18 — Uniw. Radiowy: 
„Świat w zwierciadle nauki”; 18.10 
Żywe wiązanie — ode. pow.; 18.30 
Jęz. franc.; 18.55 — „Pięć minut 
o wychowaniu”; 19 — Wypowiedź 
min. kultury i sztuki T. Galiń­
skiego z okazji Międzynar. Dnia 
Teatru; 19.15 — Ork. PR; 20.26 — 
Wiad. sportowe; 20.30 — Piosenki; 
20.45 — Ze wsi i o wsi; 21 — Kon­
cert chopinowski; 21.30 — Muz. 
dawna; 21.40 — „Nad śnieżną rów­
niną” aud.; 22.10 — Zespół W.

53 traktorzystów 
z Przygodzic53 młodych traktorzystów ze wsi powiatu ostrowskiego, po ukończeniu półrocznego kursu traktorzystów, zdało pomyśl­nie egzaminy końcowe. Kurs zorganizowano w Ośrodku Szkolenia Mechaników przv Państwowym Technikum Rol­niczym w Przygodzicach.Komisja Egzaminacyjne z Wydziału Komunikacji Prezy­dium WRN w Poznaniu, oraz przedstawiciele Komendy Po­wiatowej MO z Ostrowa z peł­nym uznaniem wyrażali się o kwalifikacjach i wiadomo­ściach kursantów, (rj)

Do soboty-bez odsetek
W pływy z podatku gruntowego stanowią — jak wiado 

mo — jedno z najpoważniejszych źródeł budżetów 
rad narodowych, przeznaczonych na oświatę, kulturę, 
ochronę zdrowia ludności wiejskiej, na rozwój produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, budowę dróg itp. To też wiele 
przedsięwzięć z tego zakresu zależnych jest od termino­
wego wpłacania przez rolników zaliczek na podatek 
gruntowy. A z dotrzymywaniem terminów nie jest najle­
piej.”Pierwsza rata zaliczki na tegoroczny podatek grunto­wy miała być zrealizowana do końca lutego. Tymczasem da-

Kolankowskiego; 22.55 — Poradnia 
rodzinna.

POZNAŃ: 9.45 — Jęz. ros.; 10 — 
Ulubione melodie; 10.30 — Z ży­
cia ZSRR; 12.15 — Muz. ludowa; 
12.25 — Zielone Zagłębie; 12.40 — 
„Nawożenie azotem ozimin”; 12.45 
„List ze Śląska”; 13 — Koncert 
solistów; 13.25 — „Łańcuch Koście- 
ja” ode. 4 opow.; 13.45 — Aud.' 
pedagogiczna; 13.50 — Aud. oświa­
towa; 14 — Trębacze i pianiści; 
14.30 — „Mówi Technika”; 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”; 15 — Konc. 
solistów; 15.30 — Dla dzieci „Po­
dróż bez biletu”; 18 — „Kalejdos­
kop astronautyczny”; 18.15 — Lo­
teryjka muz.; 18.40 — Fel. filmo­
wy; 18.45 — Ekonomiczny problem 
tygodnia; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19.30 — „Droga do Rzymu” słucho 
wisko; 20.30 — Felieton muz.; 21.27 
Kronika sportowa; 21.40 — Ork. 
tan. PR; 22.10 Rozmowa z min. 
kultury i sztuki Tadeuszem Galiń 
skim; 22.25 — Chwila muzyki; 22.30 
Międzynarodowy Uniw. Radiowy 
„Pasożyt a zarazek”; 22.50 Bace- 
wiczówna: „Król Artur” opera.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP. 

11.45 — Fizyka dla kl. VII i X; 
12.15 — Przerwa; 16.25 — Progr. 
dnia; 16.30 — Transmisja z meczu 
piłkarskiego AF-Roma — Repre­
zentacja PZPN; 18.20 — „Olimpia­
da pomysłów’” — progr. public. 
dla młodz.; 18.55 — Wszechn. TV: 
„Kultura starożytnej Italii”; 19.30 
Dziennik; 20 — „Dobranoc”; 20.05 
„Ludzie i maski”; 20.35 — Film 
seryjny „Trzeci człowiek”; 21 — 
II wTydanie magazynu polsko-nie­
mieckiego „Most”; 21.40 — Teatr 
TV: „Studio 63” — „Proces w Lie- 
ge”; 22.30 — Wiadomości.

KATOWICE: 10.30 — „Jej życie” 
— film fab. prod. radź, od’ 1. 14; 
12.15 — Przerwa; 16.50 — Telewizja 
Katowice informuje; 17 — Wiado­
mości, 17.05 — Program filmowy; 
17.50 — Magazyn Związków Zawo­
dowych; 20.10 — „Kolekcjoner” — 
film z serii „Trzeci człowiek”.

leko nam jeszcze do wykona­nia kwartalnego planu finan­
sowego.Najsłabiej przebiega realiza­cja pierwszej raty zaliczki na podatek gruntowy w powia • tach; Gniezno, Poznań, Jaro­cin, Nowy Tomyśl, Ostrów, Słupca i Września. Wydaje sio to dosyć dziwne, gdyż rolnicy w Pleszewskiem, Krotoszyn- skiem, Kolskiem i Rawickiem wykonali swoje zobowiązania w całości i przed wyznaczo­nym terminem. Rolnicy in­nych powiatów zbliżają się też do wykonania planu I kwarta­łu. Można zatem przypuszczać, że jedynie opieszałość spowo­dowała niedotrzymanie termi­nu płatności.Ponieważ ustawowy termin wpłat I raty podatku minął, władze finansowe mają prawo doliczać odsetki za zwłokę. Jednakże z uwagi na ciężką zimę, trudne warunki komu­nikacyjne i inne przyczyny o- biektywne wielu rolników nie mrgło uregulować zobowią­zań podatkowych, Prezydium 
WRN zarządziło nie pobiera­
nie dodatku za zwłokę do 31 
marca włącznie. Przypomina­my więc opieszalnym, że do so boty mogą wpłacać I ratę po­datku bez dodatkowych kosz­tów. (ks)
Koncert w Wapnie
28 marca br. odbędzie się w Wa­

pnie, VI popularny koncert z cy­
klu „Dla każdego coś miłego” w 
wykonaniu Wielkopolskiej Sym­
fonicznej Orkiestry Objazdowej 
w Poznaniu pod dyrekcją Zyg­
munta Mahlika z udziałem soli­
stów Bożeny Karłowskiej i Józe­
fa Prządy — artystów Państwo­
wej Opery w Poznaniu.

W programie popularne utwory 
Cardilla, Dostała, Fibicha, Gersh- 
vina, Schuberta, J. Straussa, Ver- 
diego i innych, (na)

Centralnym placem Jarocina — 
podobnie zresztą jak innych 
miejscowości Wielkopolski — 
jest rynek. Tutaj ma swoją sie­
dzibę Prezydium MRN, tutaj tei 
zbierają się ludzie na pogadusz- 
ki. Jarociński ratusz otoczony 
jest arkadami, które ze względu 
na pobliski przystanek autobuso­
wy często spełniają rolę pocze­
kalni. Jarocińskie arkady „kuszą” 
leż swoimi podcieniami licznych 
miłośników fotografii. Ich uroko­

wi uległ także nasz reporter.
Fot. — M. Idziorek

Wyroki 
czarnkowskiego

KolegiumNa zebraniach zakładowych i wiejskich w powiecie czarn- kowskim wysuniętych zosta­nie ponad 45 kandydatów na członków Kolegium Karno- Administracyjnego. Spośród tych kandydatów Powiatowa Rada Narodowa na sesji 18 kwietnia br. dokona wyboru 30 członków Kolegium.Liczba wniosków o ukara­nie zmniejsza się dotychczas z każdym rokiem. I tak, jeśli w 1959 r. Kolegium otrzymało do rozpatrzenia 1.347 spraw, to w 1962 r. liczba ta spadła do 374 spraw.Tysiąc i więcej złotych, któ­re przyszło płacić za „rozrób- kę” pod kinem, w gospodzie, na ulicy, ostudziły zbyt „go­rące” głowy chuliganów. Je­dynie jeszcze w Połajewie, dość ostro występuje plaga chuligaństwa.Najczęściej karane są wy­kroczenia drogowe. Najmniej spraw dotyczy naruszenie przepisów budowlanych oraz przeciwpożarowych, (jn)
Zapobiegliwe gospodynie

W powiecie średzkim działają 32 Koła Gospodyń Wiej­
skich skupiające 700 członkiń. Jedno z najliczniejszych kół 
pracuje w Pięczkowie (143 członkinie). Przeprowadziło ono 
kursy gotowania i pieczenia, kroju, szycia, garmażerii, 
racjonalnego żywienia rodziny itp. Koło to pielęgnuje też 
bogate tradycje regionalne tzw. Regionu Toźdockiego. (Kos)

List ze wsi

Drugoroczność- czyli 
dwie strony medalu

Skąd się bierze, że pod koniec każde go roku szkolnego, statystyki wykazu ją, duży jeszcze odsetek uczniów powtarzających tę samą klasę? Dotyczy to za­równo szkół podstawo­wych, jak i średnich.Ograniczmy nasze rozwa żania nad tym zagadnie­niem do szkół podstawo- wmwych, jako tych, które mają dać przyszłemu oby­watelowi fundamentalny za sób wiedzy i przygotować go do życia w określonej społeczności.Wiele i różnych przyczyn składa się na to, że nie ma bodaj takiej szkoły, która mogłaby się poszczycić wy­sokim poziomem spraw­ności dydaktyczno-wycho­wawczej gwarantującej stu procentową realizację ce­lów i założeń.Dzieci szkolne nie są identyczne. W samym tylko rozwoju fizycznym łatwo dostrzec daleko idące róż­nice. Podobnie wygląda sprawa, jeśli chodzi o roz­wój psychiczny. Z tymi więc brakami natury fizycz no-psychicznej przychodzi dziecko do szkoły. Jeżeli się wywodzi z środowisk, gdzie czujne oko matki lub ojca, w’pływ starszego ro­dzeństwa, oddziaływuje nań dodatnio, a więc wa­runkuje niejako przyszłe powodzenie w szkole dziec­ka jako ucznia, jego eduka cja nie nastręcza z reguły większych kłopotów.Gorsza sprawa, jeżeli dziecko przychodzi do szko ły z domu, w którym pro­blem nauki i wychowania jest problemem margineso­wym.Powodzenie dziecka w szkole uzależnione jest w dużym stopniu od warun­ków domowych, od atmo­sfery rodzinnej — a przede wszystkim od właściwie po jęfej współpracy domu ze szkołą. Zainteresowanie i to< ciągłe, systematyczne, ze strony rodziców postępami dziecka w nauce, możliwie jak najdalej posunięta po­moc i zachęta, to niezawod ne czynniki zapewniające dziecku maksimum powo­dzenia w niełatwym okre­sie szkolnym.

Poważną przeszkodę wywiązywaniu się ucz nia z jego obowiązków, sta nowi nagminne na wsi za­trudnianie dzieci w pracy domowej. Najczęstszą odpo wiedzią jaką słyszy nauczy ciel od ucznia, który nie przygotował się do lekcji i nie odrobił zadania jest „nie miałem czasu, bo mu- siałem pomagać ojcu”. Zmę czone pracą, często ponad jego siły, dziecko albo po­wierzone mu zadanie ao- mowe „odstawia, byle by­ło” albo kładzie się wyczer pane na spoczynek. Gdzie wT takim stanie myśleć o nauce?Innym nader poważnym mankamentem powodują­cym drugoroczność to sła­by lub żaden nadzór rodzi­ców nad dzieckiem szkol­nym. Ileż to razy zdarza się, że czas przeznaczony na naukę domową spędza poza domem, wraca do nie­go o późnej godzinie i nie pytane gazie było i co ro­biło kładzie się do łóżka.Przykłady winy ze stro­ny domu rzutujące poważ nie na wyniki nauczania można by mnożyć bez koń ca.
1o jedna strona medalu urugoroczności w szko­le. Jest i druga. To szkoła, jako instytucja kształcąca i wycnowująca: program nauczania, liczba goazin przeznaczona na poszczegól ne przedmioty, wyposaże­nie w pomoce nauKowe — oraz nauczyciel.Nie pora tu ani miejsce na wyczerpujące omówie­nie zagadnienia. Jedno jest pewne: to że warunki pra­cy szkoły i nauczyciela po­prawiają się z każdj m ro­kiem i należy mieć nadzie­ję, iż będą one coraz lepsze. \viauomą jest także rzeczą, że lepiej przygotowany do swego zawoau nauczyciel lepiej potrafi się wywiązać z swoich zadań. Maksyma ta dotyczy zresztą nie tyl­ko samego nauczyciela.Jednakże najlepiej nawet przygotowana szkoła i na­uczyciel, jego wysokie po­czucie odpowiedzialności za młodego człowieka, jego wy szukane metody w pracy z uczniem opornym i trud­nym, nie mogą i nie powin ny zdejmować z bark rodzi ców i opiekunów ich współ odpowiedzialności za losy dziecka w szkole i poza szkołą. Byłoby to zwala­niem winy, za takie czy in­ne braki ze strony szkoły, wyłącznie na nią. Byłoby to niesprawiedliwe i krzyw dzące nauczyciela.
FR. KIRŁO-NOWACZYK

Pracownicy poszukiwani Praca
Zatrudnimy zaraz inżyniera elektryka na stanowi­
sko gł. energetyka. Mieszkanie w nowym budow­
nictwie zapewnione. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Dyrekcji Huty Szkła Okiennego „Ku­
nice” w Kunicach Żarskich, woj. Zielona Góra. Zgło-
szenia kierować listownie lub osobiście. K1605

Oborowy (samotny) do 
mniejszej zmechanizowa­
nej obory potrzebny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31077g.

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe — zamówienia na 
oparkanienie przyjmuję. 
Dąbrowskiego 42. 31319g

Maszynę damską „Sin­
ger” wpuszczaną okazyj-
nie sprzedam. Gwardii
Ludowej 18 m. 9 (2Xdzwo

LoKale

Sprzedam tanio 
fotele, biurko, 
Kanałowa 6 m. 
godz. 12—16.

kanapę, 
krzesła.
17, od 

31370g

nić). 30948g

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Pozna­
niu, ulica Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy:
tokarzy, szlifierzy na okrągło, frezerów, ostrzarza, 
kierowcę samochodowego. Omówienie warunków 
pracy i płacy w Dziale Kadr. K1622

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 29510g

Zamienię nowy samochód 
„Warszawa” na nowy ma 
łolitrażowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30945g.
Maszynę do szycia „Sin­
ger” (główkę), kufer po­
dróżny — sprzedam. Zam-

Motorower „Simson” w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Stolarnia — 
Długa 4, III podwórze.

30953g

kowa 3 m. 7. 30962g

Spacerówkę giętą sprze­
dam. Jarochowskiego 70 
nu 5.___________ 30973g
Sprzedam wózek - space­
rówkę dobrą. Palacz, Ar­
mii Czerwonej 35 m. 5.

_______ 30974g
Samochód po kapitalnym

Dnia 25 marca 1963 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., moja droga, troskliwa i pra­
cowita żona, nasza najukochańsza matka, siostra, 
teściowa, ciocia i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

z Formanowiczów

Dnia 25 marea 1963 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,
moja droga żona, nasza 
skliwsza ciocia, siostra i

najlepsza i najtro- 
szwagierka, śp.

remoncie, 
nie, cena 
sprzedam.

nowe ogumie- 
23 tys. zł — 

Oferty Biuro
Ogłoszeń. Grunwaldzka 13 
dla 31004g.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią (parter) na 2 po­
koje w nowym budow­
nictwie (do I ptr.). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30944g.
Małżeństwo poszukuje 
mieszkania wyłączonego 

■ w promieniu 1.5 km od 
i Poznania. Oferty Biuro 
| Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
I dla 30954g-

Zamienię pĄ pokoju, l 
| wspólna kuchnia, łazien- | 

ka, korytarz (inst. wod­
na, gaz, światło) na dwa 
pokoje. Korzystne warun 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30949g.

Kupię trzy pokoje z ku­
chnią, wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30960g.

_ 30960g 
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, ogródkiem dział­
kowym zamienię na mie­
szkanie 2-pokojowe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30966g.

Parcelę ogrodniczą ideal­
ną w Poznaniu, dowolna 
zabudowa — sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31241g.

lózefa tarkowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 10 z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ, DZIECI, WNUKI I RODZINA
Śmigiel, ul. Powstańców Wlkp. 8. 31673g

Teresa Hałas
x domu Żarnowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm., 
o godzinie 19 z kaplicy na cmentarz parafialny 
w Stęszęwie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SIOSTRZENICA Z MĘŻEM I SYNEM 

ORAZ RODZINA

Dnia 23 marca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najwierniejsza przyja­
ciółka, przeżywszy lat 79, śp.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony w Kęp 
nie, woj. poznańskie. Mie 
szkanie wolne. Adres 
■wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
5166p.

i- - - - —- - - - - -
I Weronika z Matelskich

Stęszew, ul. Laskowa 50. 31713g

Gruszczyńska - Malinowska
nasza najukochańsza matka, zmarła dnia 25 marca 1963 r„ przeżywszy lat 89.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek, dnia 28 marca 1963 r„ 
o godzinie 9 w kaplicy przy ulicy Sielskiej.,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 marca 1963 r„ o godzinie 14,45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
SYN, SYNOWA I RODZINA

Warszawa, Poznań, Patrona Jackowskiego 17.

Stanisława Szymkowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
31707g GRONO PRZYJACIÓŁ

Sprzedam ziemię w Ple- 
wiskach — cena 5,000 zł 
morga. Informacje: Szysz 
kowskiegó 8 m. 1. 30902g
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Przeźmirowie. 
Leon Włodarczak — Każ-
mierz Wlkp. 30940g

Dnia 29 marca 1963 r., o godzinie 8,30 w Ka-

Dnia 26 marca 1963 r. zakończył swój praco­
wity żywot, po ciężkich i długich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż 
i ojciec, przeżywszy lat 55, śp.

Alfons Zagórski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm., 

o godzinie 17 w Pobiedziskach.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z SYNEM I CIOCIĄ 
Pobiedziska, Gdańsk, Gdynia, Lubawa, Elbląg. 

31697g

tedrze w 
łobne za

zmarłego

Oliwie, odbędzie się nabożeństwo za­
duszę, śpi

Stanisława Gauzy 
dnia 29. III. 1962 r. w Londynie, 

śp.

z Gauzów Heleny Pietrowiczowej
zmarłej dnia 27 marca 1954 r. w Poznaniu,

śp.
Józefa Gauzy

zamordowanego w W. Piątek, 1940 r. w Stutthofie, 
o czym zawiadamiają życzliwych pamięci na­

szych drogich Zmarłych
SIOSTRA I NIEOBECNY SIOSTRZENIEC

31600g

Parcelę budowlaną l-60® 
ms w Luboniu, blisko 
tramwaju — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 309438.

Wyłączone pół domku, 
c. o. w pobliżu tramwa­
ju - kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
dla 30965g. ________ _
Parcelę uzbrojoną 
dowa bliźniacza) ul. 
dosna 48 — sprzedam. 
szica 20 m. 12. 309<><B
Sprzedam 1 ha ogrodu z 

। budynkiem, wzgl., bez z 
। budowań we Wrześni. Gły 
i boki, Września,

Zamienię działkę 1.300 m* 
zadrzewioną, oparkanioną 
w okolicy Swarzędza 
(wartość 80.000 zł) na sa 
mochód 1’^bSkWlCJ *
„Warszawa” lub „=K 
da”. Adres wskaże B1U .
Ogłoszeń, Grunwaldzka 

| dla 30971g. 
Dom piętrowy, c. o.

; ne mieszkanie), garaż, o- 
i gród owocowy sprzedam. 
I Adres wskaże Biuro Og 
' szeń, Grunwaldzka 19 “ 

30985g.

Zgubiono zniżkę
wą 50 proc, nr 013907 M* 
nisterstwa Komunikacj • 
Zwrot: Zrzeszenie Studen 
tów Polskich, Żydows* 
nr 35. 31129g
Zgubiłem świadectwo
szkolne szkoły podstawo­
wej Wytomyśl — na na* 
zwisko Janusz Siebor, K* 
zielaski. 5162?

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, ul. ^a- 

1 łeckiego 34. 2993»»


